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trzeba zgodzić się efektowną frazą, iż wejście Polski do struktur zachodnich zaowocowało 
„orientalizacją” naszej tożsamości regionalnej. Z pewnością Polska jest postrzegana przez 
„starą” Europę jako część Wschodu, Europy Środkowej, czy grupy państw postkomunistycz­
nych. Z drugiej strony uwarunkowanie to nie jest bynajmniej konstytutywne dla naszego 
samorozumienia. Z kolei przyczyny pata w stosunkach z Niemcami są definiowane przez 
zawodowego dyplomatę inaczej niż w obiegowych opiniach na łamach polskiej prasy. Nie 
tyle brak programu po polskiej stronie, lecz raczej to Niemcy nie mają pomysłu na politykę 
wobec nas; wspólnota interesów skończyła się po przystąpieniu Polski do UE, zaś polskie 
rozumienie tej koncepcji zakładało, że likwidowanie asymetrii będzie miało na celu stwo­
rzenie autentycznego partnerstwa w ramach UE. Mimo rozczarowania postawą niemieckich 
polityków „nasza polityka zagraniczna musi o Niemcy zabiegać” (s. 163).

Nie można oprzeć się refleksji, że największym problemem, który absorbuje P. Śwital- 
skiego jest to, jak pogodzić umiarkowaną asertywność polskiej polityki zagranicznej z coraz 
częstszą koniecznością wpisywania polskich interesów w unijną agendę i budowania koalicji. 
Ukazano wartość kontekstu europejskiego, unijnego dla polskiej polityki bynajmniej niebez- 
krytycznie; raczej szkice te są wyrazem obudzonej nowej świadomości, poczucia coraz więk­
szej podmiotowości polskiej polityki zagranicznej. Jest to zapis aspiracji państwa średniego, 
zawieszonego między grupą starych mocarstw, ale też od czasu do czasu dobijającego się do 
zabierania głosu w sprawach żywotnych dla Polski i całej UE, jak np. w sprawach Europy 
Wschodniej, obszaru postsowieckiego. Można wyczuć, że takie stawianie sprawy wprost jest 
dość niewygodne dla naszych najbliższych partnerów, i tłumaczy w pewnym sensie polskie 
kłopoty na unijnej arenie. Ogólnie znaczenie tego osobistego dyplomatycznego notatnika po­
lega nie tylko na przedstawieniu w interesującej i niekonwencjonalnej formie wielu ważnych 
problemów polityki międzynarodowej, zwłaszcza rozwoju instytucji międzynarodowych, 
lecz również na krytycznym zaprezentowaniu głównych kłopotów polskiej polityki zagra­
nicznej, a zarazem wskazaniu pewnych możliwości konstruktywniejszego udziału Polski we 
wzmacnianiu podmiotowej roli UE w świecie.

Krzysztof Malinowski

JACEK CZAPUTOWICZ (red.): Polityka zagraniczna Polski. Unia Europejska, 
Stany Zjednoczone, sąsiedzi, PISM, Warszawa 2008, 376 ss.

Polska polityka zagraniczna, która w ostatnich kilku latach uległa wyraźnemu upartyj­
nieniu, jest też na szczęście domeną badań naukowców i analityków. Rok 2008 przyniósł 
w tej materii dwie ważne publikacje -  autorską pracę Romana Kuźniara1 oraz książkę pod re­
dakcją Jacka Czaputowicza. Ta ostatnia pozycja została wydana nakładem Polskiego Instytu­
tu Spraw Międzynarodowych i traktuje o polskiej polityce zagranicznej ostatnich dwóch lat. 
Składają się na nią ekspertyzy zamówione przez Departament Strategii i Planowania Polityki 
Zagranicznej Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP, dotyczące kluczowych zagadnień pol-

' R. K uźn ia r, Droga do wolności. Polityka zagraniczna III Rzeczypospolitej, Wydawnictwo Na­
ukowe SCHOLAR, Warszawa 2008.

Przegląd Zachodni, n r 3, 2009 i Instytut Zachodni



Oceny i omówienia 255

skiej polityki zagranicznej, jak: polityka europejska, relacje bilateralne z  U S A  oraz stosunki 
Polsk i z  jej sąsiadam i na Z achodzie  i W schodzie . W  pracy znajdują się  także opracow ania, 
które bezpośrednio  n ie d oty czą  polsk iej po lityk i zagranicznej, a le kw estii, które w  istotnym  
stopniu w p ływ ają  na m iędzynarodow e o to czen ie  P olsk i i po litykę zew n ętrzną  państwa. N a­
leż ą  do n ich  analizy  polityk i prow adzonej przez Stany Z jednoczone, N iem cy  i R osję oraz 
uw arunkowań sytuacji w ew nętrznej Ukrainy i B iałorusi.

P rzeprow adzona analiza polsk iej po lityk i zagranicznej w  latach 2 0 0 6 -2 0 0 8  p o zw o liła  
J. C zapu tow iczow i na p ostaw ien ie  tezy  o elem entach  przełom u i kontynuacji w  polsk iej p o ­
lityce  zagranicznej po, w ygranych przez PO, w yborach parlam entarnych. Jego zdaniem  n ie ­
zm ienn e p ozosta ły  priorytety po lityk i państw a, do których z a liczy ł um ocnien ie  m iędzynaro­
dow ej pozycji P olsk i, zapew nien ie  jej b ezp ieczeństw a i warunków  rozw oju gospodarczego. 
Z m ianie u leg ł natom iast sposób  prow adzenia polityk i zagranicznej, która stała s ię  bardziej 
otwarta, w rażliw a na potrzeby partnerów i zgodna z  g łów n ym  nurtem polityk i europejskiej.

K siążka składa się  z  czterech części w yodrębnionych w edług m erytorycznego kryterium.
C zęść p ierw sza odnosi się  do kw estii zw iązan ych  z  U n ią  E uropejską i członk ostw em  

P olsk i, Francji i Rum unii jej strukturach. W ydaje się , że  u m iejscow ien ie  tej problem atyki 
na początku pracy nie je st  przypadkow e ze  w zg lęd u  na cz łon k ostw o  P olsk i w  U n ii Europej­
skiej oraz przygotow ania  do prezydencji w  2011 r. P rzyszłość  P olski w  unijnych strukturach  
oraz koncepcja europejskiej po lityk i W arszaw y i m iejsca , jak ie  nasz kraj pow in ien  zajm ow ać  
w  Z jednoczonej Europie, nadal nie zosta ły  jed noznaczn ie  określone przez sterników  państwa. 
Tekst otw ierający książkę, autorstw a K rzysztofa S zczersk iego  dotyczy  w yzw ań , jak ie  stoją  
przed P olską  w  U nii Europejskiej. A utor w yraźnie w skazuje na k on ieczn ość  zm ian polityki 
europejskiej Polski i określen ia jej celów . Z drugiej zaś strony n iezbędne je st  aktyw ne uczest­
n ictw o P olsk i, c zy  w ręcz inspirow anie zm ian  w  system ie  europejskim  i je g o  przebudow ie. 
K. Szczerski używ a  określenia dojrzała aktyw ność w  p rzec iw ień stw ie  do początkow ej fazy  
polityki europejskiej P olski, bezpośrednio  po akcesji do U n ii E uropejskiej. Z daniem  autora 
Polska pow inna w ykazać sz czeg ó ln ą  aktyw ność w  zakresie w prow adzania w  ż y c ie  postano­
w ień  Traktatu L izb ońsk iego , kw estiach  bu dżetow ych  i w yn ik ających  stąd zm ianach polityk  
w spóln otow ych  oraz przygotow aniach do prezydencji w  R adzie UE.

Jednym  z najw ażniejszych elem entów  polskiej obecności w  U nii je st  n iew ątp liw ie po lity ­
ka w schodnia. Zdaniem  Przem ysław a Ż uraw skiego vel G rajew skiego Unia n ie posiada spójnej 
polityki w schodniej rozum ianej jako  strategia działania państw  i instytucji w spólnotow ych . 
Autor definiuje trzy cele  U nii w  tym  zakresie: polityczna stabilizacja na terytorium Federacji 
R osyjskiej, osiągn ięcie  stabilności ekonom icznej poprzez dostaw y surow ców  energetycznych  
i utrzym anie poziom u życia  m ieszkańców  oraz w spółpraca w  ramach 111 filaru. Autor scep ­
tyczn ie ocen ia  działania UE jako  uczestnika sceny  m iędzynarodow ej, nazyw ając ją  organi­
zm em  słabym  i niespójnym . W skazuje też na fiasko strategii przyjętej przez U E  w o b ec  R osji 
w  1999 r. zawierającej się  w  haśle: „Stańcie się  bardziej podobni do nas”. D latego też, jak  pod­
kreśla, z  p o lsk iego  punktu w idzen ia , isto tą  polityki w schodniej U E , nie pow inna być Rosja, ale  
państwa położone m ięd zy  UE a Rosją. Autor dokonał analizy uw arunkowań, jak ie w p łyn ęły  
na polityką  UE w ob ec  R osji, Ukrainy, B iałorusi, M ołdaw ii oraz im plikacji, jak ie  p łyn ą  dla 
Polski z  rosyjskiej polityki. W interesie Polski leży  utrzymanie n iepod leg łości państw  postra- 
dzieck ich  oraz prom ocja dem okracji w  tym  regionie. Sojusznikam i Polski w  tych działaniach  
pow inny być państwa bałtyckie oraz C zechy, państwa skandynaw skie i W ielka Brytania.

D ecydujące znaczenia  dla określen ia m iejsca  Polski w  Unii Europejskiej będzie  m iała  
prezydencja n aszego  kraju w  2011 r. Jesien ią  20 0 8  r. podjęto kroki w  kierunku stw orze-
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nia struktur państw a odp ow ied zia ln ych  za przygotow ania  do przew odnictw a R adzie UE, 
jak  m ianow anie pełnom ocnika rządu ds. przygotow ania organów  adm inistracji rządowej 
i spraw ow ania przez RP przew od nictw a w  R adzie U E . Funkcje prezydencji, zm iany jak ie  
w  jej funkcjonow aniu w prow adzić m iał Traktat L izboński oraz określen ie  ce ló w  p o lsk iego  
przew odnictw a R adzie U E , sta ły  s ię  przedm iotem  analizy podjętej przez Tom asza G rzegorza  
G rossego. Z daniem  autora w  polsk iej prezydencji dom inow ać m ogą  dw ie  kw estie: w sp ó ł­
praca energetyczna i działania na rzecz stw orzen ia  m ech anizm ów  solidarności energetycznej 
oraz polityka w schodn ia , której prom otorem  chce być W arszawa. Ponadto celem  polskiej 
prezydencji pow in no być pow iązan ie  reform  polityki spójności ze  zm ianam i polityk i innow a­
cyjnej. Jednak, aby przygotow ać program  prezydencji n iezbędne je s t  opracow anie narodowej 
strategii p o lsk ieg o  członk ostw a , w  tym  ce ló w  i instrum entów realizacji działań na unijnym  
forum. Sukces p o lsk ieg o  przew odnictw a w ym aga także odbudow y zaufania do Polski oraz 
autorytetu polsk iej dyplom acji, czem u m o g ą  służyć  in icjatyw y podejm ow ane na gruncie eu­
ropejskim  oraz odp ow ied n ie  działan ia prom ocyjne.

O pozycji Polski w  U nii m oże także zdecyd ow ać stw orzenie system u koordynacji polskiej 
polityki w  ramach U nii. Jak uw aża Artur Now ak-Far, Polska n ie posiada takiego system u. Inną 
bolączka je st, zdaniem  autora, brak w yraźnie zdefin iow anych kom petencji m inistra spraw za­
granicznych, UKIE, Rady M inistrów  i prezydenta, co  w  konsekw encji prowadzi do sporów  
kom petencyjnych w  zakresie polityki zagranicznej. D latego proponuje m in. skoncentrow a­
nie kom petencji dotyczących  form ułow ania i prowadzenia polityki w ob ec  UE w  Kancelarii 
prem iera oraz w zm ocn ien ie  tzw. europejskiego zaplecza prezydenta. W interesie Polski leży  
m onitorow anie klauzul traktatowych o znaczeniu  gospodarczym , jak: formuła w zm ocnionej 
w spółpracy czy  form uła „kładki” . A utor w skazuje też, na -  je g o  zdaniem  -  najlepsze dla in­
teresów  Polski działania w  dziedzinie polityki energetycznej, w spółpracy z  Rosją, polityki 
rozw oju gospodarczego, polityki m igracyjnej UE. W kontekście działań na rzecz ekonom i­
zacji polskiej polityki zagranicznej ciekaw a w ydaje się  sugestia  o kon ieczności intensyfikacji 
działań w  zakresie prom ocji p o lsk iego  eksportu przez służby zagraniczne państwa.

K olejne teksty nie odnoszą się  bezpośrednio do polskiej polityki zagranicznej, a jedynie  
wskazują na pew ne implikacje dla Polski, jakie wynikają z  om awianych problemów. Tomasz  
Grzegorz Grosse zajął się zarządzaniem i rozwojem  gospodarczym  w  Europie. Stanisław K ono­
packi analizuje koncepcję i praktykę obyw atelstw a europejskiego oraz jego  w pływ  na budowę  
tożsam ości europejskiej i poprawę położenia obywateli państw członkow skich. Dla obywateli 
Polski kluczow e wydaje się  być uzyskania pełnej sw obody przem ieszczania, skrócenia okresów  
przejściowych w  zakresie sw obody przepływu pracowników i niedopuszczenia do powstania m o­
delu obyw atelstw a drugiej kategorii. Marcin Frybes dokonał analizy polityki europejskiej Francji 
po dojściu do w ładzy N icolasa Sarkozy’ego, który zapow iedział powrót Francji do Europy. Część  
pierwsza zam yka tekst autorstwa Bogum iła Lufta pośw ięcony członkostwu Rumunii w  Unii Eu­
ropejskiej oraz wewnętrznym  uwarunkowaniom  europejskiej polityki Bukaresztu.

R ealizacja przez P olskę strategicznego partnerstwa ze  Stanam i Z jednoczonym i stała się  
przedm iotem  analizy  w  drugiej częśc i książki. K rystian P iątkow ski podjął n iezw yk le  ak­
tualny i ty leż  kontrow ersyjny problem  am erykańskiej tarczy antyrakietow ej. Po dokonaniu  
analizy  czym  je st  tarcza, autor zajął s ię  k w estią  potencjalnej instalacji e lem en tów  tarczy na 
terytorium  P olski. W  konkluzji autor stw ierdza, że  poprzedni i obecny  rząd traktują tarczę 
jako strategiczną szansę dla P olski. D latego też rekom enduje za jęcie  przez polsk ą  d yp lo ­
m ację stanow iska pozytyw n ego  (dem onstracja w o li pozytyw n ego  zakończen ia  negocjacji), 
tw ardego i e la styczn ego . Ponadto w  interesie P olsk i leży  pow iązan ie  program u tarczy anty-
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rakietowej z sojuszniczą inicjatywą obrony przeciwrakietowej, co z jednej strony doprowadzi 
do utrzymania relacji z USA, a z drugiej pozwoli na utrzymanie głównej struktury bezpie­
czeństwa i obrony w Europie, jaką jest NATO.

O dylematach supermocarstwa i dyskusjach na temat polityki zagranicznej USA w no­
wym ładzie międzynarodowym pisze Marek Gadzała. W kolejnym tekście tego autora pod­
dano analizie przejawy nowego militaryzmu amerykańskiego, po zakończeniu zimnej wojny. 
Zjawisko to niesie też niekorzystne konsekwencje dla Polski, która powinna brać pod uwagę 
osłabienie pozycji USA w świecie i nie uczestniczyć w kolejnych „wojnach z wyboru”. Zda­
niem autora w interesie Polski leży utrzymanie mocarstwowego statusu USA.

Jadwiga Stachura, zajmując się problemem amerykańskiego przywództwa, zwróciła 
uwagę na jego osłabienie w dobie zmieniającego się układu sił na świecie oraz rolę, jaką ma 
do odegrania Polska, posiadająca -  według niej -  silną pozycję w Waszyngtonie. W interesie 
Polski leżą działania na rzecz zacieśnienia współpracy transatlantyckiej.

Dwie kolejne części pracy odnoszą się do sąsiedzkich relacji Polski z Niemcami i part­
nerami ze Wschodu. Synteza regionalnej polityki Polski wobec Europy Środkowej i Wschod­
niej oraz bilateralnych relacji z sąsiadami byłaby pełniejsza, gdyby analizie poddano stosunki 
z Czechami, Słowacją i państwami bałtyckimi. Takiej analizy jednak nie podjęto.

Nad charakterem relacji polsko-niemieckich ( Wspólnota interesów czy wspólne intere­
sy?), zastanawia się Kazimierz Wóycicki. Zdaniem autora strona polska liczyła na wspól­
notę interesów z zachodnim sąsiadem, Berlin zaś na uznanie przez Warszawę niemieckiego 
przywództwa w Europie. Współpraca obu państw jest jednak niezbędna, szczególnie na eu­
ropejskim forum i w dziedzinie polityki wschodniej UE. Stronie polskiej powinno zależeć 
na zmianie negatywnego wizerunku Polski i Polaków w Niemczech. K. Wóycicki uważa, że 
do zmiany tego wizerunku może przyczynić się polityka szkolna i zapewnienie możliwości 
nauczania języka polskiego. W partnerstwie z Niemcami to Polska powinna być stroną ak­
tywniejszą i tworzyć strategiczne wizje relacji dwustronnych i europejskich.

Kwestią, która w ostatnich latach wpływa na pogorszenie polsko-niemieckich relacji jest 
działalność Powiernictwa Pruskiego i jego roszczenia. O charakterze Powiernictwa, postępowaniu 
przeciwko Polsce przed Europejskim Trybunałem Praw Człowieka, możliwości złożenia skargi 
przed Europejskim Trybunałem Sprawiedliwości w razie wejścia w życie Traktatu Lizbońskiego 
oraz o przyjęciu przez Polskę Karty Praw Podstawowych piszą Ryszarda Formuszewicz i Andrzej 
Graś. Zdaniem autorów Polska powinna podkreślać, że przepisy Europejskiej Konwencji Praw 
Człowieka, i orzecznictwo ETPCz kwestionują właściwości jurysdykcyjne Trybunału w odniesie­
niu do skarg odnoszących się do wywłaszczeń dokonanych w latach 40. XX w.

Znaczenie Niemiec i ich rolę w relacjach euroatlantyckich omawiają Bogdan Koszel 
i Jadwiga Kiwerska. Zdaniem B. Koszela, międzynarodowa pozycja Niemiec w końcu XX w. 
uległa wzmocnieniu. Jednak Berlin wciąż jeszcze definiuje swoje miejsce w Europie w kate­
goriach współzawodnictwa, a nie hegemonii w stosunkach międzynarodowych.

Relacje jakie łączą Niemcy i USA oraz ich wpływ na politykę Polski są przedmiotem 
analizy podjętej przez J. Kiwerską. Szczególny charakter tych relacji poddany został w latach 
prezydentury G.W. Busha próbie, a relacje bilateralne przeżyły poważny kryzys. Stosunki te 
jednak ulegają poprawie na skutek powolnej reorientacji amerykańskiej polityki zagranicznej 
oraz objęcia urzędu kanclerskiego przez Angelę Merkel. W interesie Polski leży odbudowa 
dobrych relacji amerykańsko-niemieckich, co pozwoli na utrzymanie charakteru partnerstwa 
z USA oraz dobrych relacji z Berlinem. Polska stanie się dla USA atrakcyjnym partnerem, 
kiedy uzyska silną pozycje w UE i będzie budowała dobre relacje z zachodnim sąsiadem.
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Silna pozycja  N iem iec  na św ie c ie  je st  budow ana m ięd zy  innym i przez prom ocję n ie­
m ieckiej gospodarki i odpow iedni w izerunek marki n iem ieck ich  produktów. O m o żliw o śc i  
w ykorzystan ia  n iem ieck ich  d ośw iadczeń  nation branding przekonuje M ichał N o w o sie lsk i. 
Prom ocja polsk iej gospodarki i popraw a wizerunku marki Polski to zadanie dla w ie lu  insty­
tucji zajm ujących s ię  prom ocją P olski. D o  tej pory brakuje spójnej strategii i efek tyw nych  
działań w  dzied zin ie  prom ocji. W yzw aniem  i jed n o cześn ie  szansą  dla Polski m oże  być pre- 
zydencja  w  R adzie U E  oraz organizacja Euro 20 1 2 .

O statnia część  książki pośw ięcon a  je st  w schodn im  sąsiadom  P olski oraz polsk iej aktyw ­
n ości w o b ec  nich. Andrzej G rajew ski koncentruje s ię  na rozw ażaniach na tem at polskiej p o ­
lityki w sch odn iej, prow adzącej do budow y n ow ych  relacji z  państw am i pow stałym i po roz­
padzie Z SR R . N a jw ięk szy m  dylem atem  tej polityk i je st  utrzym anie dobrych relacji z  R osją  
przy jed n o czesn y m  w spieraniu suw erenności Ukrainy i B iałorusi. Jednym  z g łów nych  zadań 
jest u sun ięcie  h istorycznych  barier w e  w zajem nych  relacjach oraz doprow adzenie do d y ­
w ersyfikacji dostaw  surow ców  energetycznych  i złam anie rosyjsk iego  m onopolu . Po akcesji 
Polski do U E  o su kcesie  polityki w schodn iej zadecyduje u m iejętn ość w spółpracy w  ramach 
U n ii i zaangażow anie  Polski w  realizację w spólnej po lityk i w schodn iej.

O znaczeniu  stosunków  z R osją dla bu dow y pozycji Polski i rosyjskiej po lityce  w ob ec  
Polski p isze  Joanna J. M izgala. Autorka określiła  charakter relacji m ięd zy  W arszawą a M o- 
sk w ą ja k o  inercyjne w sp ó łistn ien ie  i n ie  przew iduje radykalnej zm ian y tych stosunków  w  da­
jącej się  przew id zieć  przysz łości. D latego też Polska pow inna być aktyw nym  uczestn ik iem  
w spólnej po lityk i zagranicznej U E  i n ie dop uścić  do osłab ien ia  tej pozycji przez Rosję.

Z naczenie pom ocy rozwojowej Polski w  kontekście Polityki Sąsiedztwa UE om awia M ariusz 
M aszkiew icz. W latach 2006-2007  w  dyspozycji polskiego M SZ znalazły się  środki w  w ysokości 
100 m in z ł. przeznaczone na pom oc krajom objętym  programami pom ocow ym i. Jednocześnie na 
lata 2007-2015  opracowano strategię polskiej pom ocy zagranicznej. Zdaniem autora konieczne 
jest także zw iększen ie wydatków na prom ocję oraz aktyw ność gospodarczą i inw estycyjną pol­
skich firm. Istotną rolę w  realizacji polityki pom ocow ej m oże odegrać trzeci sektor, czyli organi­
zacje pozarządowe oraz wsparcie dla rozwoju w olnych m ediów  na postradzieckim obszarze.

Na tem at roli grup p o lityczn o-b izn esow ych  na ukraińskiej scen ie  politycznej oraz p o ­
w rocie  do „polityki k lan ow ej” i jej w p ły w ie  na po litykę zagraniczną U krainy w ypow iada się  
Jurij H ałajko. D latego w  interesie Polski będzie  nadal w spieranie in icjatyw  proeuropejskich  
i prodem okratycznych na Ukrainie.

D o  sytuacji w ew nętrznej na U krainie oraz jej m iędzyn arod ow ego otoczen ia  naw iązuje  
analiza podjęta przez Łukasza Jasina oraz T om asza K apuśniaka. A utorzy k ładą szczeg ó ln y  
nacisk  na znaczen ie  relacji Ukrainy z  U E  oraz podkreślają p o zytyw n y  w p ły w  organizacji 
Euro 2 0 1 2  dla w zm ocn ien ia  proeuropejskich aspiracji tego  kraju. W yzw aniem  dla Polski jako  
członka UE je st  realizacja w sch od n iego  w ym iaru polityki U E  i zm in im alizow anie  podziałów  
w tej częśc i kontynentu.

Perspektyw y rozw oju sytuacji politycznej na Białorusi i p łynące stąd w nioski dla Polski 
stały się  przedm iotem  analizy podjętej przez Andrzeja G ila. W najbliższej perspektyw ie nie  
m ożna oczek iw a ć  zm ian w  układzie s ił w  tym  kraju i d latego P olska pow inna w ypracow ać  
m echanizm  postępow ania  w ob ec  tego  kraju w  aktualnej sytuacji. Autor zw raca uw agę na 
skutki w ejśc ia  Polski do strefy Schengen  i ograniczen ie  w zajem nych  kontaktów. Jego zda­
niem  kon ieczn e  je st  przew artościow anie polityki w schodniej i pod jęcie  w iększej aktyw ności 
kulturowej i edukacyjnej, u łatw ienie przekraczania granic i odejśc ie  od paternalizm u w  sto ­
sunku P olsk i do B iałorusi. Polityka ta pow inna m ieć d łu g o fa lo w y  charakter.
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R easum ując m ożem y stw ierd zić , że  ta publikacja w n o si istotny w kład  do badań na p o lsk ą  
p o lityk ą  zagraniczna oraz jej uw arunkow aniam i zew nętrznym i. Praca je st  tym  bardziej war­
tośc iow a , że  czyteln ik  zysk a ł m o ż liw o ść  zapoznania się  z  analizam i ekspertów  i analityków  
w  zakresie polsk iej polityki zagranicznej i stosunków  m iędzynarodow ych . D aje to odb iorcy  
m o żliw o ść  kształtow ania w łasn ych  opin ii na tem at kierunków  polsk iej polityki zagranicznej 
oraz o cen y  instrum entów jej realizacji w  m inionych latach oraz w  przysz łości. Praca je szc z e  
bardziej zyskałaby  na w artości, gdyby analizą  objęto po łu dn iow ych  sąsiadów  P olsk i oraz 
państwa bałtyckie w  kontekście relacji dw ustronnych oraz partnerstwa w  U nii Europejskiej.

LAETITIA VAN EECKHOUT: L'immigration, Odile Jacob & La Docummenta- 
tion Française, Paris 2007, 181 ss.

K siążka, w ydana w sp ó ln ie  przez O dile Jacob i D okum entację F ran cu ską  L 'immigration 
Laetitii Van Eeckhout to zbiór 135 pytań i odp ow ied zi, pod zie lon ych  na osiem  rozdziałów . 
K ażdy dotyczy  innego zagadnienia zw iązan ego  ze  zjaw isk iem  im igracji w e  Francji. Autorka  
przedstaw ia zagadnienia od najbardziej ogó ln ych , dotyczących  term inologii i pojęć  m ig r a ­
cyjnych , poprzez sp ecyfikę francuską w  obszarze tej teorii, rozw iązania prawne funkcjonu­
ją ce  w e  Francji oraz w  całej U E , a naw et na św iec ie  (w  odn iesien iu  do najw iększych  ruchów  
m igracyjnych i zjaw isk  z  nim i zw iązan ych ), aż do w n ik liw ej analizy  sytuacji im igrantów  
w  sam ej Francji na różnych p łaszczyznach  życia  cod zien n ego , zatrudnienia, w zajem nych  
stosunków  oraz relacji państwo-im igrant.

N iew ątp liw ą  zaletą  publikacji je st  precyzyjne i zw ięz łe  skategoryzow anie problem ów  
(pytan ie-odpow iedź) dotyczących im igracji w e  Francji -  najpraw dopodobniej taki w łaśn ie  był 
zam ysł autorki. Jakkolw iek odpow iedzi na pytania staw iane przez n ią  są  dość krótkie i -  choć  
rzetelne -  nie rozw ijają w ie lu  w ątków  pobocznych . Takie pod ejście  do tematu pozw ala  jed ­
nak uzyskać n iezw yk łą  przejrzystość problem atyki ¡m igracyjnej, zaś zasygnalizow ane kw estie  
m o g ą  stać się  przyczynkiem  do dalszych, bardziej w n ik liw ych  i pog łęb ionych  badań.

G łów ne, autorskie tezy  pracy L. Van E eckhout zawarła w e  w stęp ie , a cała książka w y ­
daje się  być dość obiektyw nym  studium  problem u. Autorka stara się  przedstaw ić bezstron­
nie zagadnienia zw iązan e z  kw estiam i n arodow ościow ym i w e  Francji, uciekając się  ty lko  
sporadycznie do kom entarzy subiek tyw nych , m ających na o g ó ł na celu  uw ypu klen ie  w ie ­
low ym iarow ości problem u lub zw rócen ie  uw agi czyteln ika na inny aspekt danej kw estii. 
Punkt w idzen ia  autorki, zaprezentow any w e w stęp ie , sprow adza się  do kilku stw ierdzeń. 
Po p ierw sze, zauw aża ona ce ln ie , iż  problem  im igracji i im igrantów  w e  Francji staje s ię  na 
o g ó ł „płachtą na byka” podczas każdych w yb orów  do w ładz publicznych. Jest to faktyczn ie  
sprawa w ielk iej w agi w  program ach w szystk ich  kandydatów do funkcji publicznych, a le tak­
że  papierek lakm usow y późniejszej o cen y  społecznej ich dokonań. L. Van Eekhout tw ierdzi 
także, że  z  w ie lu  pow odów : historycznych , po litycznych , sp o łeczn ych  czy  naw et p sy ch o lo ­
g iczn ych , bardzo trudno dziś budow ać dyskurs pozytyw n y na tem at im igracji. Przede w szy st­
kim  działają tu proste m echanizm y konkurencji: sp o łeczeń stw o  obaw ia się  im igrantów , jako  
potencjalnej konkurencji na rynku pracy, w  życiu  codzienn ym , d latego sam o, m im ow oln ie ,

Anna Szczepańska
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